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O d  R e d a k c y i ,
Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien­

nika C Z flS  Z Dodatkiem , odbiory ze­
szyt sierpniowy Dodatku m iesięcz­
nego , zawierający następujące przed­
mioty:

I. Wspomnienia wojskowe pułkownika 
Wojciecha Dobieckiego.

II. Zapiski ornitologiczne ( X V ) , przez 
Kazimierza hr. Wodzickiego.

III. Diana-Nocena J poezye Wiadysfaioa
IV. Ulga j Kulczyckiego.
V. Nad W is łę , (cięg dalszy) powieść 

Leona Kaplińskiego.
VI. Przeględ piśmiennictwa przez L u -  

cyana Siemieńs kiego.
VII. Pokój w VilJafranca, przez Maurycego 

Manna.
V III. Kronika: z Krakowa — koresponden-

cye: z Paryża — z Londynu 
z Rzymu.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz­
nego stanowię tom jeden. Zeszyt sierpnio­
wy jest czterdziestym czwartym zeszytem roku 
czwartego, a drugim tomu piętnastego.

Zeszyt wrześniowy wyjdzie jak zwykle i 
w zwykłej objętości.

Kraków 3 września.
Artykuł Conslitutionnela w przedmiocie sta­

nowiska polityki cesarsko-francuskiej w kwe- 
styi W łoch środkowych w ogólności, a przy­
wrócenia dynastyj w księstwach Toskanii, 
Modeny i Parmy w szczególności, podany 
w numerze wczorajszym pisma naszego, po­
wszechny na siebie zwrócił uwagę. Jedni 
chcą w nim widzieć oświadczenie jakby u- 
rzędowe Francyi, drudzy opinię tylko oso­
bisty, pojedynczego pisarza. Tyle tylko da 
się o tem powiedzieć, że jeżeli Constitu- 
tionnel nie wyraził całej myśli rzędowej, 
to również pewny jest rzeczy, że nie stacył 
z niy w sprzeczności; ilekroć bowiem mu 
się to zdarzyło, w sprawie o któryby rzę­
dowi chodziło, tyle razy wyparto go się ja­
wnie, otwarcie, stanowczo. Tym razem nie 
było dotęd zaprzeczenia, pomimo różnych 
tłumaczeń jakim uległy słowa będęce raczej 
oświadczeniem niźli rozumowaniem Constitu- 
tiognella

Ze zaś rozmaicie tłumaczyć można jego 
wiarogodność pochodzi to ztęd , że autenty­
czna osnowa konwencyi w Villafranca za­
wartej , nigdy ogłoszony nie b y ła ; że wer-

sye podane z jednój strony przez Gazetę 
wiedeńską a z drugiej przez Monitora ró­
żnię się jak wiadomo, lubo jedna i druga 
przemilcza zupełnie o tem wszystkiem coby 
dozwalało domyślać się prawdopodobieństwa 
lub nieprawdopodobieństwa jakiejkolwiek in- 
terwencyi w sprawie dynastyj włoskich. Ga­
zeta wiedeńska w artykule o tej sprawie, 
nie zostawiajęc żadnej wętpliwości pod wzglę­
dem powrotu panujęcych dynastyj w Toska­
nii i Modenie, nie nadmieniła nic takiego, 
coby naprowadzało na myśl użycia siły. 
Monitor nic nie powiedział w tym przed­
miocie, odpowiedzi Cesarza Francuzów wielki 
majęce rozgłos we W łoszech, byłyby za­
pewne dostatecznym źródłem pewności, gdyby 
urzędownie ogłoszonemi były, ale tego dotęd 
niema. Tak więc nie wiadomo, czy powrót 
księżęt włoskich zapisany w konwencyi zo­
stał z rękojmię lub bez rękojmi, jakę im 
jedynie dać mogła interweneya. Tego też 
przedewszystkiem dopatrzeć się chciano w ar­
tykule Conslitutionnela. W edług tego dzien­
nika zapewniony jest Włochom nieinter- 
weneya.

Gło’wnie się to przedstaw ia w owej ró -  i 
żnicy wyraźnćj i umyślnej, jaky dziennik j 
ten czyni w pomienionym artykule, między l 
kwestyę W łoch środkowych a kwestyę pa- 
piezkę. Utrzymuje on, że w Rzymie in­
terweniuje Francya, „a to dla tego, że w Rzy­
mie nietylko Księżę włoski znajduje się 
w obec swych poddanych, lecz zarazem i 
Papież, będęcy ojcem wszystkich wiernych, 
a którego spokoju i bezpieczeństwa strzedz 
ona powinna; że w Rzymie Francuzi nie 
broniy rzeczy prywatnej, ale broniy w inte­
resie Francyi, równie jak w interesie W łoch 
samych, sprawy katolicyzmu." M ógł do­
dać Constitutionnel: „w interesie Europy i 
świata całego.44

Zawsze jednak to co powiedział, zgadza 
się ze sposobem zapatrywania naszym na in­
ter wencyę francuskę w Rzymie. Uważamy 
tylko, że jeżeli takie jest zdanie i przekona­
nie dziennika francuskiego, winien był wy- 
cięgnyć konieczne następstwa, bo jeżeli pra­
wdę jest, że Francuzi bronię w Rzymie nie 
tylko Księcia lecz Papieża, to Papieża bro­
nić nie mogę nie bronięc Księcia. Księżę a 
me Papież obrony francuskiej potrzebuje, 
gdyby kto już koniecznie chciał rozłęczać to 
co jest połęczone i będzie; bo jeżeli prawda, 
że w Rzymie nie tylko jest Księże ale i 
Papież, to również prawda, że nietylko jest

Papież ale i K sięże. T o  też F ran cy a  broniła 
zaw sze w Rzym ie P ap ieża  i K sięcia, ina­
czej jej interwencyi P ap ież  by nieprzyjęł. 
Czem uż więc artyku ł Constitutionne/a nie 
odróżnił co koniecznie uczynić w ypadało , ru 
chu w księstwach od rewolucyi w Bolonii? 
M ilczeć, to nie dosyć. Jeże li interweneya 
francuska w Rzym ie je s t s łu sz n ę  i chw ale- 
bnę , to ma ona swoje w arunki, ma swoję 
s fe rę , swoje następstw a; ani pierwszych sta­
wiać sobie dowolnie, ani ograniczać drugiej, 
ani usuwać się przed trzeciemi nie w ypada 
mocarstwu, które się arcychrześciańskiem  
być m ieni, nie przystoi F rancy i która się 
zwie s ta rszę  córę K ościo ła .

Korespoadencya Czasu.
Z n ad  W is ły  1 września. 

Dotrzymując obietnicy, danój w uprzednim liście 
(p. N. 198 Czasu) chcę obecnie wyszczególnić do­
kładnie ilości wywiezionych z GUlicyi do Prus 
drogą wodną transito przez Królestwo Polskie 
materyałów. Przyjmuję w owój mierze za podsta­
wę wykaz komory polskiój w Nieszawie nad Wi­
słą (kędy towary do Prus wyohodząoe ekspedyo- 
wane bywają) z r. 1855, wyazotególniająo przy 
tój sposobnośoi okrom drzewa, wszystkie inne 
spuszczane wodą z Galioyi produkta i ich war­
tości.

Wyekspedyowano tedy we wspomnionym roku 
na komorze w Nieszawie , .
okrąglaków i innych drzew sosno- u ”  pras.

wych itp......................Sztuk 64,635 452,445;
okrąglaków dębowych . . .  „ 22,610 226,010;

olszowych . . „ 4,517 36,136;
klepek dębowych........... kóp 1,037 33,184;
bednarszczyzny (naozyń drew­

nianych) ...........................sztuk 2,615
siemienia lnianego . .

„ konopnego . . .
p o ta ż u .................................
przędzy konopnój . . . .
wyrobów powroźaiczych 
kości . . . . . . . . . .
siemienia makowego . . .

» anyżkowego . . 
płótna g ru b e g o .................
przędzy kamelotowój . . .

Razem .

n
pudów

czetwerti 2 0 0 J
61 

652 
31 
37 

600 
45 
24 

496 
387

1 (około) 
11,570;

czyli 1,139,017 z ł r . l o T r . ’ m k ‘ ' 759’845'
Z powyżój wymienionych ilości stanęło w po- 

miemonym roku (1855) według wykazów c.k. kon­
sulatu gdańskiego w przystani gdańskiój wartości

belków sosnowych i świerkowych 8,500 *761 5 0 0 ;
T  i YrA*, " * 2 6 >5 6 0  119,520;okrąglaków „ 5,040 50,400;
klepek dębowych   kóp 1>037 3 3  lg4.

»    153 102,510;
belków sztuk 3,535 43,420;
okrąglaków jodłowych . . . „ 9,205 64,435;

* olszowych 2,475 19,800;

CXĘśĆ tH E MCKO-ARTISnCZNA.
BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYI.

(Studium historyczni)

(Ciąg dalszy — patrz Ner 189, 190, 195, 196, 201 i 2o2).

Wyprawiono umyślnego posłańca do Korfa, aby 
otrzymać pozwolenie gubernatora, i błagać o 0 - 
piekę dla wygnsńców suliookich. Powrót tego po­
słańca niecierpliwie był wyglądauy, leoz na nie­
szczęście przeciwne wiatry spóźniły jego przyby­
łe .  Tsawellasom miotała największa niespokojnośó, 
% tój strony, te  jego przydłuższy pobyt śród lu­
dności chrześciańskiój łatwo mógł wzbudzić w Tur­
kach podejrzenie. Tak upłynęło dwa tygodnie; a 
wysłanieo P^rgijski niemógł jeszcze wypłynąć z kor- 
fiokiego portu. Widtąo to Tsawellas udał się do 
Margariti ażeby tam czekać na odpowiedź guber­
natora wysp j oó8“  przybyciem do tego mia­
sta dowiedział się o wykryciu swego zamiaru. 
Niedając się pokonać temu oiosowi, przekonany 
zresztą o potrzebie uwolnienia Suli od ludności 
niepoiyteoznój, postanowił odważnie narazić się na 
gniew Weli paszy, ktiry  groził mu ucięciem gło­
wy. Pospieszył tedy Tsawellas do Sali, stanął 
przed paszą, i dzielnie odpierał ltorne przeoiw so­
bie zarzuty. Weli uwierzył mu, łab udał że wie­
rzy, w obawie, aby niepobadtił Suuotów do roz-

paciliwego kroku, jeżeliby wykonał wyrok śmieroi 
na polemarchę. Fotos podczas nocy u- 

kradkiem dostał się do Kiafy, gdzie znalazł wszy- 
•fco w  najopłakańszym stanie. Kto inny byłby się 
zrobił powclnóm narzędziem Alego; już bowiem 
Kuoomkas namówił był dwustu Soliotów, że opu­
ścili twierdzę, i poszli z nim w powiat Zalongos.

j  ?^ .cój> Klefci zdemoralizowani, umawiali się 0 
poddanie Kiafy, i mieli do niój wpnśo ć Turków 
nazajutrz. Niepodobna byłe tam zostać  ̂Fotosowi; 
jakoż pospieszył zamknąć się w oexkwi ś. Wene- 
T - i J t  ^ '0I*omnych i nieprzekupnych sześciuset
Soliotów trzymało się tam jeszcze, * posUnowie- 
niem przelania ostatniój kropli krwi za ojczyznę, 
którój obronić niemogli.

Tymczasem Ali pasza pewny, że tym razem po­
kona do szozętu swoioh nieprzyj»oiół przybył po- 
spiesrnie z Janiny; niezatrzymująo S’? przebiegł 
guli i ruafę, ; pgejągnął na czele kilku tysięcy 
iołmorzy przeciw Kungi. Pragnął on osob-ście 
odnieść *wyoięztvo> które poozytywał za nieohy- 
baSir źe Fotos był w cerkwi
i. Wensrandy, zaczął piorunować na niezręozność 
syna swego Weli paszy; ogólny szturm odłożył 
do czterdziestu ośmiu godzin, aby mógł zgt0m%. 
dzió większe siły, taką trwogą napełniało go samo 
imie Tsawellas*. Nakoniec 7go grudnia 1803 li- 
ozył P0(1 sobą 1 0  tysięcy żołnierza.

Fotos w nocy, nietraoąo nic z dawnój dzielno­
ści, wyszedł z Kungi na otela ozteryitu polika- 
rów i dwiestu niewiast. W pewnój odległości od

twierdzy a 8yP*ł on na pędoe szańce cpalisado- 
wane, za któremi garstka jego walecznych spo-

A g l f V n / a  _ i  •  /-»  1 .  J

Uvl WIDivWi
—-7- 0 — żołnierzy otomańs^— 

rzuoili muszkiety, i tylko z szablą w ręku chcieli 
zdobyć okopy. Kiedy zaledwo dziesięć kroków 
dzieliło ioh od Soliotów, ci ostatni sypnę!'■ tak gę­
stym ogniem, że wszyscy żołnierze oofaęli się 
w nieładzie-. Pięć razy raz po raz, zagrzewani 
groźbą i obietnicami dowódzców rzucali się Turcy 
na szańćc, 1 każdym razem zostali odparci. Klef- 
towic nie mogli już prawie używać swoich rudnio, 
tak były rozpalone i bronili się oiskauiem kamie­
ni. Osobliwsza t* bitwa, w którój czterysta lodzi 
stawiło czoło dziesięoiutysiącom, trwała od pięoiu 
godzin, gdy, 01 0 0  pozostali w twierdzy wmięsrali 
się do walki, staczając na oblegających kawały 
skał i kłody. Olbrzymie te pooiski zrządj^y n;Q. 
Błyohane szkody w szeregaoh tureckioh, aż w koń­
cu zwątpienie i przestraoh tak zmię*zały napastai- 
ków, że się oofaęli do Kiafy ś»g*m łajaniem i 
krzykami niewiast suliookioh. Ali pasza p 0 odnie- 
sionój klęsoe p espieszył ukryć swój wstyd i gaiew 
w komnatach janińskiego pałacu.

Pomimo tylu ondów walecznośoi, Soli trzymała 
się tylko bohatyrską stałośoią obrońców Kuugi. 
Przez ciąg siedmiu dni, Samuel, widzący blski 
kres swego posłaanictwa; Tsawellas pragnący tyl­
ko grobu ną tój ukoohąuój ziemi; Chudo, w oiele

artykułów różnych, jako to; bednar- 
szozyzny, siemienia lnianego, ko­
nopnego, makowego i anyżkowe­
go, potażu, przędzy konopnój, wy­
robów powroźaiczych, kości, płó­
tna grubego . . 7,441;

R azem ........................ 517,210
czyli 775,815 złr. m. k., które w samćm Gdańsku 
pozbyte zostały.

Dodawszy do tych 517,210 tal. czy li 775,815 zr. 
summę . . . . .  242,135 „ „ 363,202 „ 30k. 
reprezentującą towa­

ry _expedyowane
do Torunia, Elblą­
ga, Bydgoszczy i 
indziój, otrzymuje­
my w oyfrze . , 759,345 „ „ 1,139,017 „ 30^

m. k. t. j. ogółową wartość wywiezionych z Ga- 
licyi komumkacyą wodną do Prus transito przez 
Królestwo Polskie artykułów.

Dodać jednak potrzeba: iż nie wszystek wyżój 
wyszczególniony materyał drzewny pochodzi rze­
czywiście z Galicyi; gdyż w jego liczbie mieści 
się również drzewo węgierskie, które z żupaństw 
szaryskiego i spiskiego (graniczących z Galicyą) 
rzekami Popradem i Dunajcem do Wisły, a na­
stępnie do morza spławiane bywa. Ilość jednak 
drzewa idącego tą drogą z Węgier nie jest sto­
sunkowo wielka, jakoż m ożnaby  ją chyba zale­
dwie za dwudziestą część czyli piąty procent ca­
łego od nas do Prus wywiezionego matervała 
poczytać. W  tój ilości są policzone okrom jodeł 
1 świerków także modrzewie, które w Galioyi 
rzadko gdzie napotkać się zdarza a które prze- 
ciwme w okolicach nie zbyt daleko od Popradu 
węgierskiego położonych, zwłaszcza w lasach na- 
leżącyoh do dóbr Brezowioy (Berzevitze w żupań- 
stwie szaryskiem) dosyć obficie się nachodzą, 
albowiem tam można jeszcze napotkać istotnie 
odwieczne lasy modrzewiowe.

L o n d y n  28 sierpnia, 
ńć. Zaledwo parę tygodni minęło jak Monitor 

doniósł o rozbrojeniu Franoyi, a już znowu mó­
wią o utworzeniu armii obserwacyjnej na granicy 
belgijskiej, o wzmocnieniu artyleryi, zatrzymaniu 
czwartych batalionów francuzkich itp. przyjemno- 
stkaoh dla Anglików. To też Times sarka i cho­
ciaż nio jeszcze nie ma groźnego, na giełdzie zno­
wu nie ruchomo.

Korespondent paryzki Timesa donosi jako rzecz 
pewną, ż9 nie liczne, ale bardzo czynne stronni­
ctwo w Toskanii porusza niebo i ziemię dla usła­
nia drogi do królestwa środkowych Włoch dla 
księcia Napoleona, gdy tymczasem w Paryżu nio 
nie może być dobitniejszego jak zaprzeczenie 
wszelkiego udziału w tych intrygach, nie tylko ze 
strony Cesarza, ale i osoby najbardziej wtem in­
teresowanej.

W  tak zwanym dziewięoiogodzinnym ruchu, ża­
dnego dotąd nie zrobiono postępu do porozumie­
nia się, ale rozdwojenie zaczyna się !już wkradać 
pomiędzy robotnikami. Ci którzy do stowarzyszeń 
me należą, non-soctety men, odłączają się od po­
wszechnych żądań chociaż zawsze i ci nie choą 
po pi ywa ądanój od nich deklaracyi twierdząc,

P°8T * i» oa m«lk» dn« ę  -  trójka ta 
bohaterska jedyme przykładem swoim krzepiła 
mdlejące siły towarzyszów broni. Fotos jak dzień 
i noo, meznużony na chwilę, wykonywał krwawe 
wycieozki; leoz oóż potóm, kiedy nieprzyjaoiel 
gorszy od Turka, głód, od początku wojny zagra- 
ająoy Suliotom, przygotowywał poddanie się 

Kungi. Wody nawet brakowało goralom. Dla u- 
spokojenia męozarń pragnienia, niemieli innego 
środka tylko ze szozytu stromych skał spuszczać 
uwiązane na sznuraoh gąbki w łoże Acheronu le­
żące na ośmset stóp pod oerkwią ś. Wenerandy. 
Dostawszy odrobinę tój wody odwilżali nią usta 
dzieci i niewiast. N*kunieo niepozostało nio innego 
jak prosić Tsawellasa, żeby z Welim paszą zawarł 
zaszozytną kapitulaoyę. Krok ten niepochodził z u- 
padku ducha, leoz z litośoi nad staroami, niewia­
stami i dziećmi, którym zagr^*^a śmierć głodo­
wa. Z resztą niebyło już dla nich nadziei. Pomoo 
niespodziewana mogła była ocalić Koagę, lecz nie 
była to jeszcze owa chwila, w którój miały się 
połączyć w s z y s t k i e  ozęśoi Grecy! przeoiw ciemięz­
cy. Pozostawała jedna kapitalacya. Tsawellas na­
pisał do W rf P?“ J» P£?8Z%° o wolność wyjścia 
z gór z o rę ż e m  i ■dobytkiem, niemaiój o uwolnie­
nie s woj ćj rodziny więzionój w Janinie.

J  obleż*™™^ 0 'OSpaozliwem pa-
•» Oóamał się oa a b / Kungiłażeniu

uiestawiła dtutsz'ago Op07a"Tw K zo°:a, i o n S f -  
dząoa zimowa pora kazała się mu obawiać ostrych 
mrozów i śrnegów w tyoh dzikich góraoh. Przy-
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że ta krępując ich wolne rozrrądzanie sobą, ubli­
ża godności wolnego Anglika. Z prowinoyi wpły­
wają zasiłki bardzo szczodrze, dla tych, którzy 
są bez pracy i robotnicy po wielu prowincyonal- 
nych miastach postanowili na swych zgromadzeniach, 
aby żaden z nich do Londynu się nieudawtł Bru­
kać roboty, póki rzecz ta zsłatwioną nie będzie.

Urodziny księcia małżonka obchodzono były 
w tym roku w kole rodzinnem w Osborne i z ob­
cych, prócz przybocznych dworzan, jeden tylko 
lord Palmerston był zaproszony— co uważane jest 
za nadzwyczajny zaszczyt, wiadomo bowiem jest, 
że szlachetny lord nie jest ulubieńcem dworu. 
W  pedróży królowój do Szkocyi i pobycie w Bal­
moral, towarzyszyć jój ma jako przyboczny sekre­
tarz stanu sir George Grey. Zwyczajem jest, że 
podczas dłuższój podróży, jeden z członków ga­
binetu pozostaje przy beku panującego i sir Geor­
ge Grey naj-zęściój towarzyszy królowój w jój 
wycieczkach kiedy w gabinecie ze siad u Za mini- 
steryum Derby kilku ® ministrów zostawało po 
kolei przez czas niejaki przy boku królowój.

W  przeszłym tygodniu wylądował w Portsmouth 
wsławiony pułk 32 piechoty, który tak bohatersko 
się bronił w Luknowie i następnie tak świetnie 
odznaczał się w każdój sprawie. Zaledwo też szkie­
let tego pułku powrócił do kraju, bo obejmuje 
tylko 1 podporuoznika, 2 kapitanów, 5 poruczni­
ków i 252 żołnierzy i podoficerów. Za kilka dni 
jednak będzie dopełniony przygotowanemi na ten 
cel 1,000 ludzi w zakładz e pułkowym. P ułk  ten 
przeznaczony na tymczasową załogę w Dover, 
przyjęty tam był z największym zapałem. Nie by­
ła to parada na sposób francuzki, tle  srezere i 
dobrowolne bratnie przyjęcie przez ludność. Na- 
przódjustanowiono komitet, który się zebraniem fun­
duszów zajął i mając do rozrządzenia dość znaczną 
sumę, nie tylko zamierza wyprawić festyn dla 
przybyłych, ale zapewne z pozostałych funduszó w 
coś więcój trwałego zrobić dla tych, którzy się 
między niemi więcój odznaczyli.

W  ch a iii wylądowania nadszedł telegram, że 
królowa życzy sobie pułk ten oglądać. Wkrótce 
potem królowa przybyła na pokładzie yachtu swe­
go „Fa!ry“ i powitaną była z uniesieniem przez 
żołnierzy i ludność. P o  przeglądzie pułku, królo­
wa rozkazała przedstawić sobie sztabs-lekarza puł­
ku D ra Boyd, który od początku do końca oblę­
żenia Luknowa bardzo czynnie do obrony się 
przyczyniał i którego nazwisko we wszystkich ra­
portach i opisach jest wzmiankowane.

Kapitan Mildmay były komisarz angielski przy 
głównój kwaterze austryackiój we Włoszech, był 
w Osborne i osobiście przedłożył królowój szcze­
góły ostatniój wojny, które, jak  mówią, wkrótce
wyjdą z druku.

W y ro k  za p a d ły  n a  D r a  S m ethu ret za  otrucie
panny Bankes, uważany jest przez wiele osób ja ­
ko niesłuszny i nie tylko dzienniki wszystkie prze­
pełnione są listami osób protestujących i dowo­
dzących jego niewinności, ale w całem królestwie 
podpisują petycye do sekretarza stanu spraw we­
wnętrznych prosząc o ułaskawienie. K ara śmierci 
może być tylko zmienienioną na dożywotne wię­
zienie, ale ta ostatnia kara jest właściwie tylko 
w nazwisku, bo zwykle jeżeli jest jaka wątpliwość 
co do zbrodni i więzień się dobrze prowadzi, u- 
zyskać m ole po odsiedzeniu części kary, tak zwa­
ny „ticket-of-leave“, na mocy którego zupełnie 
jest wolnym, tylko że za najmniejszem przestęp­
stwem może być przytrzymany i bez procesu i 
wyroku zmuszony do odsiedzenia reszty kary.

K r a k ó w  3 września. Spodziewany przyjazd 
dziś do Krakowa J . Exc. Ministra Spraw Wewnętrz­
nych hr. Agenora Gołuchowskiego, odłożony został 
do przyszłego tygodnia, a jak się dowiadujemy, na­
stąpić ma we czwartek lub w piątek. P. Minister 
ma być nieobecnym w Wiedniu przez dwa tygo­
dnie, który to czas spędzić ma w Galicyi.

K r a k ó w  3 września. W  Nr. 192 pisma na­

szego umieściliśmy wyjęte z pism poznańskich trzy 
dokumenta, tyczące się znanój sprawy towarzystw 
kredytowych ziemskich w W . Ks. Poznanskióm; 
w którćj jak wiadomo idzie o zlanie dwóch insty­
tutów w jeden, a zarazem przypuszczenie instytutu 
nowego do korzyści nabytych już przez dawny, tu­
dzież o zmianę o tyle ducha towarzystwa kredy­
towego, iżby ono zmieniło swój charakter obywa­
telski na biórowy. Ostatnim z tych trzech wzmian­
kowanych dokumentów była odpowiedz dyrekcyj 
ziemstwa dawnego p. Ministrowi spraw wewnę­
trznych, tój treści, iż dyrekeye nie mogą przystać 
na udzielone sobie warunki połączenia. W skutek 
tój odpowiedzi hr. Schwerin przesłał następujący 
rozkaz, który tu podajemy .wedle przekładu umie­
szczonego w Dzienniku Poznańskim:

„W  związku z wspólnym obu dyrekcyj raportem 
z dnia 11 b. m., zawiadamiam jeneralną i prowin- 
cyonalną dyrekcyą Ziemstwa, że ponieważ odmó­
wiły zgody na połączenie obu w prowincyj istnieją­
cych systemów kredytowych ziemskich, rokowania 
więc w tym przedmiocie można uważać za zam­
knięte, w skutek czego dziś atósowne wydałem 
rozporządzenia, ażeby przeprowadzić udzielenie po­
życzki na dobra samemi tylko 3%  procentowemi 
listami zastawnemi obciążone, za pośrednictwem 
(nowego) Ziemstwa kredytowego.

„Berlin 23 sierpnia 1859.
„Minister spraw wewnętrznych

(podp.) hr. Schwerin.*
Nad tóm pismóm ministeryalnóm takie czyni u- 

wagi Dziennik Poznański:
„Niezupełnie nam jasno, co pan minister w osta­

tnim ustępie pisma swego chciał powiedzieć, a 
mianowicie w jaki sposób myśli przeprowadzić, a- 
żeby dobra obciążone listami zastawnemi 3% pro­
centowemi dawnego Ziemstwa, mogły zaciągać po­
życzkę w listach zastawnych nowego Ziemstwa. 
Wnosząc jednak z natury rzeczy i ze słów pana 
ministra, zdaje nam się, że zapewne numer 1 pa­
ragrafu Igo statutu nowego Ziemstwa (który za­
strzega, iż dobra należące do dawnego Ziemstwa 
w chwili publikacyi statutu, nie mogą przystępo­
wać do nowego Ziemstwa) zostanie uchylony, i że 
nowe Ziemstwo spłaci wierzytelność dawnego Ziem­
stwa, a samo w jego miejsce wstąpi, wydając nad 
to dłużnikowi nowe listy zastawne w wysokości 
umorzonój już kwoty. Niesposób bowiem przypu­
szczać, ażeby nowe Ziemstwo po prostu tylko 
chciało udzielać pożyczki w ilości umorzonój już 
kwoty 3 '/ ,  procentowych listów zastawnych, gdyż 
tym sposobem jeden majątek ziemski musiałby na­
raz do dwóch należeć Towarzystw kredytowych, 
co się wszystkim dotychczasowym wyobrażeniom 
kredytowym sprzeciwia.

W i e d e ń  3 września. W  drugim artykule pod 
napisem: „Nowa droga“ stara się Oetłer. Zeitung 
wykazać ważność gminy wżyciu publicznem i w or­
ganizmie państwa. Słusznie wszakże ostrzega, aby 
nie tworzyć gmin wszędzie na jedno kopyto: gmi­
na fabryczna w północnych Czechach inaczój musi 
być urządzoną, niż pasterska w wschodnich W ę­
grzech. Trzeba zwracać uwagę na miejscowe oko­
liczności, na przewagę bądź miast, bądź wsi, na po­
dział gruntów, czy takowy istnieje w wielkich prze­
stworach czy w drobnych rolach, na to również, 
czy żywioł arystokratyczny czy demokratyczny prze- 
maga, na to, czy szlachta jest liczna lub do nie­
wielu tylko ogranicza się rodzin. W  obec tego ja­
snego zapatrywania się, Oester. Ztg przypomina ja­
ko wzór godny naśladowania pomysł hr. Stadiona, 
który gminę chciał rehabilitować. Oest. Ztg nie 
czuje wszakże tego, że pomysł hr. Stadiona druko­
wany jako rękepism, nsjmniój miał względu na wła­
ściwości każdego kraju koronnego, na jego histo­
ryczną spuściznę i socyalny układ. Hr. Stadion sta­
wił różnicę między wsią, miasteczkiem i miastem 
jako gminami, lecz nie czuł potrzeby utrzymania 
różnicy między np. municipium włoskiem a groma­
dą we wsi polskiój. W  oczach jego gmina nie mia­
ła być ogniwem w łańcuchu spółecznym, lecz kół­

kiem w machinie rządowój, którą poruszały sprę­
żyny urzędnicze.

Dalój przechodząc Oester. Ztg do sposobu uło­
żenia statutów gminnych, każe się uciekać do po­
woływania tak zwanych mężów zaufania, twierdząc, 
że w braku wszelkiego systemu wyborczego, trze­
ba pi przestać na ludziach powołanych przez rząd, 
spodziewa się jednak, że rząd takich tylko ludzi 
powoła do rady, którzy nie tylko jego zaufanie po­
siadać będą, lecz zarazem zaufanie mieszkańców. 
Jest to wielka naiwność ze strony tego dziennika, 
gdy utrzymuje, że drogą przezeń wskazaną, m«ina 
będzie zebrać ludzi takich „nad którychby W ża­
dnym innym razie lepszych nie wybrano." Rząd 
zapewne radby otoczyć się ludźmi mającymi zaufa­
nie kraju, który mają reprezentować, lecz dotych­
czas nie masz na to innego sposobu jak zarządzić 
wybory. Przy najlepszój chęci u góry, skutek u do­
łu nie odpowie oczekiwaniu. Któż bowiem ma na­
znaczać owych mężów zaufania? minister spraw 
wewnętrznych— lecz ten nie może znać tych wszy­
stkich, którzy mają atrybucye reprezentanta, to jest 
zaufanie publiczne i zdolności. W wyborze swoim prze­
to musi się spuścić na podrzędne organa, na niższych 
urzędników. Wezwani zatem na mężów zaufania, 
mogą być zdaniem tych urzędników najkompetent- 
niejsi do zasiadania w gronie zgromadzenia prawo­
dawczego, lecz nie będą kompetentnymi do repre­
zentowania kraju, w imieniu którego głos zabierać 
będą. Zaufanie właśnie nie da się narzucić, a to 
tak dalece, iż ten któregoby wybrano dzisiaj, stracić 
może jutro zaufanie jeśliby wiedziano, że nie przez 
wybór, lecz jako wezwany zasiądzie na obradach.

— Frankfurcka Gazeta poczt, podaje następujący 
wyimek z okólnego rozporządzenia nowego mini­
stra spraw wewnętrznych hr. Gołuchowskiegf', któ­
re tenże obejmując rządy wydał do wszystkich na­
miestników krajów koronnych:

Przedewszystkićm, mówi pomieniony reskrypt, 
należy wziąść się z jak najgorliwszym pośpiechem 
do wykonania reform w manifeście cesarskim z d.15 
lipca r. b. zapowiedzianych tak w prawodawstwie 
jako i w administracyi, aby uczynić zadosyć uza­
sadnionym potrzebom i oczekiwaniom ludów, a 
w ogóle zaprowadzić silną i trwałą administracyę 
odpowiednią duchowi jedności monarchii, lecz za­
razem zapewniającą jak można największe uwzglę­
dnienie i znaczenie właściwościom krajów koron­
nych. Szczególniej zwróconą jest następnie uwaga 
na stan finansów, na konieczność przywrócenia ró­
wnowagi między dochodami a wydatkami, na upo­
rządkowanie stosunków wyznań niekatolickich, na 
rozstrzygnienie kwestyi względem stanowiska cy­
wilnego izraelitów, które ma być zastósowane do 
położenia każdćj prowincyi, na układ stosunków 
gminnych z uwzględnieniem właściwych stosunków
każdego kraju koronnego’., na prrekaianie prywa­
tnym organom autonomowym pewnych czynności 
odbywanych obecnie przez władzę, i na utworze­
nie i wprowadzenie w życie reprezentacyj stano­
wych. Ażeby szczególne właściwości krajów ko­
ronnych przy ścisłóm przestrzeganiu ducha jedno­
ści monarchii zasługiwały na baczenie, naczelnicy 
krajów mają sobie polecone zastanawiać się troskli­
wie nad prawdziwemi potrzebami wypływającemi 
z istotnego stanu rzeczy, i zebrane pod tym wzglę­
dem spostrzeżenia udzielać Ministrowi spraw we­
wnętrznych. Minister szczególny kładzie nacisk 
na sposób myślenia i gorliwe z obowiązków wy­
nikające współdziałanie wszystkich organów, żąda 
od nich, aby tak w urzędzie jak i prywatnie repre­
zentowali interesa rządu. Urzędnikom nakazuje, aby 
w zetknięciu się ze stronami postępowali po ludzku, 
spokojnie, aby budzili zaufanie, starali się spiesznie 
wypełniać żądania słuszne i uzasadnione stron i u- 
nikali powodów do uzasadnmnej niechęci. Urzędni­
cy niemający taktu i niezdolni mają być oddaleni 
ze służby, zresztą skargi na urzędników powinny 
być ściśle rozbierane ze względu na ich słuszność. 
Wszelako postępowanie uprzejme i ludzkie niepo- 
winno się wyradzać w słabosć, i dla tego rozpo­
rządzenia prawomocne winny byc stanowczo i zgo­
dną powagą wprowadzane w wykonanie. Urzędnicy

nieposiadający języka krajowego mają się takowego 
nauczyć. W  końcu minister ostrzega szefów krajów, 
aby utrzymywali niewzruszenie stanowisko swoje, 
jako reprezentant i rządu J. C. Mci.

— Donieśliśmy już, że fpm. hr. Degeifeld głó­
wnodowodzący w kraju weneckim, zaprowadził są­
dy wojenne doraźne przeciw zbrodni rozboju, naj­
ścia zbrojnego itd. Presse w liście z Werony z 29 
sierpnia takie podaje szczegóły o tych napadach 
zbrojnych i rozbojach: Od ostatniój wojny zdarza­
ją się w kraju weneckim, a mianowicie w pro- 
wincyach Wicencyi i Belluno rozboje w najzuchwal­
szy dokonane sposób, przy których dopuszczano się 
gwałtów i ciężkich poranień na osobach poszkodo­
wanych. Wielu morderców i zbiegów wojskowych 
z pułków włoskich dostarczają znacznego kontyn- 
gensu tym bandom rozbójniczym, które z niesły- 
chanem zuchwalstwem, częstokroć wśród białego 
dnia wpadają do wsi i mieszkańców trwogą przej­
mują. Kilka dni temu 15tu takich zbrojnych ludzi 
wpadło do małćj wioski w pobliżu Bassano, a u- 
dawszy się do wójta, przedstawili mu się jako na­
leżący do legii Garibaldego i nałożyli 1500 lirów 
kontrybucyi. Podczas gdy się z nimi targowano 
dały się słyszeć głosy, że nadciąga kompania woj­
ska, co spowodowało ich do ucieczki. Zresztą pra­
wda jest, że mieszkańcy niektórych wsi sami dają 
rozbójnikom schronienie i wsparcie, że ich ostrze­
gają przed nadejściem wojska, że naprowadzają 
wojsko na błędne drogi by dać czas spólnikom 
swoim do ukrycia się. Ponieważ rozbójnicy zawsze 
się przedstawiają za zbiegów z wojska, przeto mo­
gą zawsze liczyć na sympatyę, przez co też ściga­
nie ich staje się utrudnionem. Wszelako udało się 
władzom schwytać już niektórych z tych rozbójni­
ków, a kary oni nie ujdą. W  niektórych powia­
tach wzmiankowanych prowincyj utworzyły się na­
wet komitety w celu zwiększania tych hord przez 
uwodzenie żołnierzy do zbiegostwa i wspieranie 
tych hord pieniędzmi i bronią. Znaczne oddziały 
piechoty i strzelców przeciągają po kraju, aby to 
złe wytępić.

— Dzienniki zagraniczne podały były niedawo 
wiadomość, iż rada gminna miasta Trydentu za­
niosła była prośbę, aby Tyrol włoski wyłączony 
został z prowincyonalnego związku a wcielony do 
Włoch, to jest jak w obecnych okolicznościach, do 
kraju weneckiego. Dziennik tyrolski Schitlzen-Ztg 
0 ,'łabia znaczenie tego faktu donosząc o nim w ten 
sposób: Pomiędzy wezwanymi na mężów zaufania 
do wydziału stanowego do Inns bruk u, znajdował 
się także kupiec trydencki Roman Ronghi, który 
gby wydział wezwany został do przedłożenia próśb 
i zażaleń kraju, złożył prośbę rady gminnćj miasta 
Trydentu, żądającą, aby powiaty włoskie Tyrolu 
przydzielone zostały do Wenecyi. Petycya ta „dzie­
ło m ałćj a le  r u c h l i w ć j  p arty i-  nie z o ta ła  oczywi­
ście uznaną jako „godna rozbioru11 i złożono ją 
„ad acta*. Ronghi zas nie ukazał się więcój na 
posiedzeniach wydziału stanowego.

Królestwo Polskie.
W Królestwie Polskiem rozpoczęły się teraz wa­

żne przygotowawcze czynności, jedne w celu wpro­
wadzenia w życie nowćj ustawy o urządzeniu gmi­
ny, drugie w celu poprawy stosunków włościań­
skich, to jest przemiany pańszczyzny na czynsze 
wieczjste według ustawy ogłoszonej w lutym r.b .

Nowa ustawa względem urządzenia gmin ogło­
szona także w r. b. i którą podaliśmy w dzienniku 
naszym wraz z kilkoma uwagami, przyjętą była 
z powszechnem zadowolnieniem, gdyż pozostawia­
jąc w urządzeniu gmin to co było dawniej dobre­
go, zaprowadza niektóre ulepszenia i poprawy. W e­
dług tój ustawy, gmina stanie się więcój jeszcze 
żywotną jednostką spółeczną, która stanowi pier­
wsze ogniwo organizmu spółecznego, utrwala go i 
zachowuje we wszelkich burzach; naczelnik zaś i 
zarząd gminy, to jest wójt i rada gminna będą nie- 
tylko władzą administracyjno-policyjną, lecz pozo­
staną władzą spółeczną i reprezentantem gminy 
a nie ajentem rządu w gminie. Pozostawienie przy 
właścicielach ziemskich naczelnictwa gminy lub

stał na żądanie Suliotów. Aktem uroczystym z 15 
grudnia 1803 r. podpisanym przez niego i innych 
dowódców zapewnił chrześcianom życie, honor i 
wolność zamieszkania gdzie im się podoba, na 
przewóz ruchomości dostarczył im nawet koni i 
mułów.

Związawszy się najuroczystzą przysięgą, na­
tchnął ufnośoią Suliotów niemogąoych powątpiewać 
w szczere ść tych zaklęć.

W  kilka godzin po kapitulacyi, Sulioci zwycię­
żeni nie przez Turków, lecz głodem i zdradą po­
woli s p u s z c z a l i  się p0 stromych urwiskach uko­
chanych gór. Poprzedzali ich kapłani niosący krzyż 
i święte naczynia * k a p lic y  <. Wenerandy. Głuche 
milczenie panowało miedzy nimi, przerywane kie­
dy niekiedy głośnym płaczem; męzkie te seroa pę­
kały z żalu za ziemią rodzmną, którą pobieliły 
pierwsze śniegi; góry ^  PTzybierać
żałobę po odchodzących dzieciach. Suliooi spuści­
wszy się na nizinę, raz jeszcze spojrzeli na Kungi, 
i pożegnali ją  cichem westchnieniem, jakby dawali 
sobie słowo, że niezadługo znowu tam 8p0t_ 
kają. .

N astąpił rozdział; kapłani rozfśzh  się w różne 
strony, w miarę jak kogo co gdzie Ciągnęło. Naj­
w iększa liczba pod dowództwem Tsawed**® uda­
ła  się ku  P ard ze ; inni ku górom  D żum erkl, zkąd 
zam ierzali przejść do Tessalii i złączyć się * 
nemi band im i walecznego arm atola P aleopu lo ; 
inni nakonieo poszli z Kuzonikasem do Z alongos; 
on to bowiem wzruszony nieszozęśoiem ojczyzny,

opłakiwał swój błąd, i starał się teraz naprawić go 
z narażeniem ayoia-

Jeden tylko mnich Samuel i pięciu Suliotów nie­
przyjęto kapitulacyi-, Stawiąo do ostatka opór 
wpadającój do K urg i tłuszczy pogańskiej, gdy już 
wszystkie środki obrony wyczerpały się, brm uel 
zapalił prochy i wyleciał w powietrze z towarzy­
szami wieńcz ąo tym czyn6m bohatyrską obronę 
Sali. Pieśń gminna z rzewną prostotą opowiada to 
poświęcenie się Samuela:

„Ze skał Suli wyleciała ptaszyna, oczy jej za- 
pływały łzami; poczernione miała skrzydła.

„Parginoci py tają: powiedz ptaszyno t *ąd le­
cisz? dokąd zmierzasz ptaszyno?

Lecę ze Suli do kraju Franków.
 Czy dobre wieści przynosisz ptaszyno?

” Och smutno wieści! wzięli nam Suli, a mni­
cha spalono!* ,

Zaledwo ten wybucb zapewnił W elentu paszy 
posiadanie gór, pięć tysięcy Albańozyków puśoiło 
się w pogoń gościcóoem do p arg i; W ely bowiem 
otrzymał rozkaz od ojca aby mu Tsawelląsa do­
stawił do Janiny żywcem lub trupa. Szczęściem bu- 
lioci uchodzili pospiesznie; niewielu tylko, w któ­
rych liczbie był D im °s T>»akos i Tsawellas, znaj­
dowało się jeszcze na ziemi tureckiej o paręset 
kroków od granioy, gdy *°h Albaóozyoy dopadli. 
Dwódrioatu jeźdźców w całym pędzie uderzyło na 
nioh, l«cz Sulioci odpowiedzieli wystrzałami. F o ­
tos pewien że polegnie W tój ostatniej walce, sko- 
ozył w środek jeźdźoów albańskich; lecz Drakos

ciągle zasłaniając go swoją osobą zdołał go od­
ciągnąć za granicę, którćj Turcy przekroczyć nie- 
śmicli.

Ali ciedostawszy i tym razem śmiertelnego wro­
ga, zwrócił wśoiekłość swoją przeciw Suliotom co 
zaufani w świętość ubł*dów, spokojnie szukali 
schronienia w Epirze. W ysłał on na nich hordę 
Albańską, która pomordowała większą część bez 
różnicy płci i wieku. Zaledwo dwiestu uszło rzezi; 
połączyli się oni z Fotosom i wkrótce popłynęli 
z nim do Korfu. Kosya dała im grunta do upra­
wy, lecz niepodobna im było nawyknąć do spo­
kojnego trybu życia. W  ruchu Wstrząsającym ów­
czesną Europę szukali om żywiołu dla czynnego 
duoha. Jedni dostali się do Ttosyi, drudzy do Fran- 
cyi, inni do W łoch. Od tej chwili historya milczy 
o Tsawellasie; wiadomo tylko, przyjął służbę 
w rosyjskiem wojsku, * Te w kilka lat wrócił do 
Korfu, gdzie ducha,oddał, naprózno czekając spo­
sobności dostania się do Grecyi i zapalenia tam 
wojny przeciw Turkom.

Imie Fotosa Tsawcllasa zostanie po wszystkie 
wieki sławnem w dziejach Grecy, nowożytnćj. Jo ­
go niezrównana odwaga, wielkość duszy, traiozne 
przygody będące przedmiotem ulubionym impro- 
wizatorów epiriockicb, zrobiły z tego klefta postać 
najwydatnićjszą i najwięcej rozrzewniającą w pie­
śniach gminnyoh, które zebrane kiedyś i ułożone 
w całość mogą utworzyć epopeję nowćj Grecyi- 
Zdawało się na ohwilę, że ten duch patryotyczny 
jaki ożywiał Fotosa zgasł w ostatniej katastrofie

S u li; tymczasem szczytny przykład górslów niezo- 
stał stracony. Grecya przypatrując się tój walce 
zrozumiała istotną słabość barbarzyńskich ciemięz­
ców ; kiedy tysiąc kilkaset ludzi mogło przez trzy 
lata bronić się przeciw r.rmiom najpotężniejszego 
z wezyrów; dlaczegóżby ludność eałój Greeyi ni*- 
zdołała stawić czoła potędze otomańskiej? Odtąd 
też plemie helleńskie zaczęło w cichości wstrząsać 
swemi okowami. Powstanie dotąd ograniozone na 
szczytach niedostępnych sknł, zaczęło podobnie 
jak  pożar wzniecony na dachu spuszczać się do 
niższych piąter i powoli zajmować doliny i miasta. 
Niebawem też miał wybuch n as tąp i pod prze- 
wództwem m iża, odwagą równego TdawellJiowi" 
lecz wyższego nadeń doświadozeniem, bo umie­
jącego unikać nieszczęść przez które upadła Sel- 
le,da. Za mm przyszedł dzień, wyprowadzający 
na scenę Bozansa, co walkę w górach, zamienił n i  
wojrę narodową, szczątki rozbitków Suli rozsy­
pane i tu *,ąo« s ę po Europie, rozbudziły opowia­
daniem swych czynów i nieszczęść, panfięć o da­
wno zapommanćj Greoyi; i tym sposobem za- 
azozepi y ę syuspatyę j,k«  późniój okazała się dla 
Hellenów, gdy wielkie mocarstwa ujęły się za 
pognębionymi chrześcianami i zapewniły im nie­
podległość. r  *

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w niektórych razach oddanie go wolnym wyborom płynie z samego zgromadzenia się ziemian z roz- 
członków gminy, a zawsze dodanie naczelnikowi maitych okolic kraju; gdyz zebrani obywatele za-( 
rady gminnój z wyboru gminy powstałej, utrwali- poznają się nawzajem, udzielają sobie rad i spostrze-; 
ło spółeczny charakter tegoż naczelnictwa; gdy zen, przedstawiają udoskonalenia i poprawy j&kićj 
przeciwnie mianowanie wójtów przez rząd uczyni- gałęzi rolnictwa kwitnąc* w ich okolicy, zastana- 
łoby gminę jedynie ostatniem mechanicznym kół- wiają się wspólnie nad waznemi w kraju toczące- 
kiem machiny rządowćj, zamiast pierwszóm żywo-; mi się obecnie sprawami, tyczącemi się to zniesie- 
tnćm ogniwem spółeczności, i zniszczyłoby przez ma pańszczyzny, to urządzenia gminy, to załozema 
to podstawę organizmu spółecznego. Zyczyóby na-1 banków rolniczych, to poprawy innych równie wa- 
le/nln *hv atrvbucve wójta i radv gminnćj były znych stosunków włościańskich lub rolniczych.

. W g ó l m ś j  aby! P r ó a  wystawy p M Ó » arow ych  roląiczjch, o- 
wóici cmin nie zapominali o swym charakterze i ' grodowniczych i leśnych, wyrobom fabrykacji z roi- 
S R  °i« S  . ” X  nadowych w  gminie, \nictwem p„ląc » n f j ,  «mn* gospodarskich, ma- 
lecz za reDrezentantów gminy, winnych troszczyć chin i narzędzi rolniczych, ma się odbyć w czasie

. . .  .  .  v « n n . * 1 1---------- in.«niai*alr ^łunrAur
ic u iL  L a  i o y i w . o i i i a i H V "  o    ’ .  - ,  -
się o jćj dobro, o czem niektórzy dotychczas zapo­
minali, chociaż i dotąd według dawnój ustawy wójt 
gminy z sołtysem i radnymi był w nićj pierwszą 
władzą spółeczną i pod pewnym względem repre­
zentantem i obrońcą interesów gminy.

Ta nowa ustawa ma od Nowego-Roku wnijsć 
zupełnie w życie, a teraz odbyła się pierwsza przy­
gotowawcza czynność do jćj wykonania, tojest no­
wy podział gmin i wybór wójtów. Gdy na mocy 
nowćj ustawy, gmina wiejska składać się ma naj- 
mnićj z 50 domów mieszkalnych, przeto połączono 
mniejsze wsie po dwie i trzy i ustanowiono nowy 
obręb gmin. To oznaczenie obrębu każdćj gminy 
odbyło się w wielu powiatach ściśle według usta­
wy, która nakazuje mieć przytćm wzgląd na miej­
scowe potrzeby i życzenia właścicieli ziemskich. 
Wezwano właścicieli ziemskich i gminy które nie 
liczyły 50 domów, aby porozumiały się z sobą 
względem połączenia się w większe gminy najod- 
powiednićj własnemu dobru i o tćm przedstawiły, a 
okrąg gmin Komisya Rządowa Spraw wewnętrz­
nych stanowczo zatwierdzi. Lecz w niektórych Po­
wiatach, których tu wymienić nie chcemy, Naczel­
nicy Powiatów postąpili samowolnie i sami bez 
zniesienia się poprzednio z właścicielami ziemskimi 
i gminami, i zasiągnienia od nich wiadomości o 
ich życzeniach i potrzebach miejscowych, zakreślili 
obręb gmin bardzo rozległych; uczyniwszy to , za­
wiadomili dopiero okólnikiem właścicieli i gminy 
o naznaczonych przez siebie obrębach nowych 
gmin. W  tym projekcie samowolnym, ustanowili 
gminy, jak wspomnieliśmy, bardzo rozległe, przez 
co nietylko zarząd gminy byłby bardzo trudny i 
mieszkańcom niedogodny, ale nawet zmieniłby swoją 
nature i z władzy spólecznćj stałby się władzą czy­
li;,Administracyjną. Żaden z właścicieli gminą obję-

**rządu takiej gminy- Sta-
r a l i  s i ę  przeto w wykonaniu skrzywić główną mysi 
[  ducha ustawy, a z gmin, które winny byc orga- 
nicznemi jednostkami społeczności, usiłowali poro­
bić mechaniczne kółka maszyny sobie podporząd 
kowanćj. Lecz celu swego nie osiągnęli; gdyz w po­
wiatach w których postąpiono tak przeciwnie du­
chowi ustawy, właściciele ziemscy zaprotestowali 
przeciw samowolnemu oznaczeniu obrębu gmin, 
odwołując się do jak najwyraźniejszych przepisów 
ustawy. Zdaje się przeto, że i w tych kilku po­
wiatach, które szczęściem są tylko wyjątkiem, o 
znaczenie obrębu gmin odbędzie się scisle według
ustawy. . . .  ,

Co się tycze ustanowienia wójtów, każdy wła­
ściciel ziemski mający w swój własności prze­
szło 50 dymów i posiadający odpowiednie kwalifi- 
kaeye, przyjął na siebie obowiązki wójta. W łaści­
ciele zaś nieruchomości w którćj obrębie nie ma 
50 dymów i która nie stanowi oddzielnćj gminy, 
połączywszy dwie lub trzy wsie blisko siebie leżą­
ce w jedną gminę, wybrali jednego z pomiędzy sie­
bie wójtem. Obie te czynności odbyły się szybko, 
bo wciągu dni kilkunastu przy zupełnym spokoju

‘ Rozpajzęły się także drugie przygotowawcze czyn­
ności w celu wieczystego oczynszowauia w o^m n 
na mocy dobrowolnych umów między w łasuaela 
mi a włościanami, jak to przepisuje ustawai w iu 
tym r. b. ogłoszona. Poczyniono pierwsze kroz do 
utworzenia Komitetów gubemialnych i B ^ e g a g  
powiatowych, mających pośredniczyć w ukłaa 
o tę zamianę między właścicielami a włosciana . 
Zasiągnięto także za pośrednictwem koresponden­
tów Towarzystwa Rolniczego zdania obywateli co 
do zasady w oznaczeniu wysokości czynszów, a mię­
dzy innemi: czy przyjąć za zasadę ilość dni odra­
bianych dotąd przez włościan, czy też wartość grun­
tu przez nich dzierżawionego. Nie wiemy za którą 
zasadą była większość zdań; mniemamy jednak, ze 
wątpliwości nie ma, iż sprawiedliwszą chociaż tru­
dniejszą w zastosowaniu zasadą byłoby oznaczenie 
czynszu według wartości gruntu jaki każdy wło­
ścianin bierze w wieczystą dzierżawę.

— Pisaliśmy już nieraz, jak silne w kraju budź; 
zajęcie wszelkie zgromadzenia Towarzystwa Rolni­
czego a nawet czynności w których choć pośredni 
udział bierze toż Towarzystwo, które nietylko da­
ło silny popęd do podniesienia rolnictwa i przemy­
słu, do poprawy stosunków włościańskich, ale 
wzbudziło dzielnie życie obywatelskie. Dla tego i 
Wystawa Rolnicza w Łowiczu, jakkolwiek drugi 
dopiero rok urządzana, z powodu jednak współu­
działu jaki W jćj urządzeniu bierze Towarzystwo 
Rolnicze, mocno zajmuje obywateli ziemskich w ca- 
u m Królestwie. Dla zwiedzenia tegorocznćj wysta­
wy rolniczćj, mającćj się odbyć w d. 19, 20 i 21 
t. m., zgromadzą się obywatele z całego kraju li- 
cznićj jeszcze, o ile się zdaje niż w r. z., chociaż 
wystawa odbywa się w porze mnićj dogodnćj, bo 
podczas bardzo ważnćj pracy rolniczćj, siewów, 
które wielu gospodarzy *atrzymują w domu. Prócz 
dowiedzionych i znanych kori^ J ak“;. przynoszą 
podobne wystawy rolnictwu, równie wielki poży­
tek tak dla rolnictwa jak dla życia obywatelskiego

wystawy konkurs żniwiarek oraz konkurs pługów 
i oraczy. Nagrody za celujące na wystawie przed­
mioty przeznaczył z jednćj strony rząd, z drugićj 
Towarzystwo Rolnicze. Ze strony rządu przeznaczo­
ne są następujące nagrody do rozporządzenia ko­
mitetu wystawowego: dwa medale złote, cztery 
srebrne wielkie, dziesięć srebrnych małych; listów 
pochwalnych taka liczba jaką uzna za potrzebną 
komitet; nadto znaczny fundusz na premia pienię­
żne. Towarzystwo Rolnicze dla obudzenia w rol­
nikach tem żywszego współudziału i interesu ku 
wystawie, na ogólnćm tegorocznćm zebraniu swo- 
jćm, do nagród od rządu przeznaczonych, dołączyło 
z swćj strony: sześć medalów wielkich, sześć śre­
dnich i dwanaście mniejszych, oraz 10 listów po­
chwalnych, z upoważnieniem komitetu do zwię­
kszenia tćj liczby, jeśliby uznał tego potrzebę, a 
nadto na nagrody pieniężne dla włościan przezna­
czyło do listów pochwalnych 100 rsr. Towarzystwo 
Rolnicze pierwsze nagrody przeznaczyło za najle­
psze gatunki zbóż, na które dotąd przy wystawach 
rolniczych mało w kraju naszym zważano, nastę­
pne dopiero nagrody za przeroby wszelkich pło­
dów rolnych zalecające się taniością fabrykacyi 
i dobrocią przerobu, lub za najlepsie okazy zwie­
rząt gospodarskich i najdokładniejsze narzędzia rol­
nicze. Komitet wystawy w obszernćm swćm obwie­
szczeniu wyszczególnił wszystkie te nagrody. Kon­
kurs oraczy ma się odbyć drugiego dnia wystawy, 
tojest w d. 20 t. m. Wszelkie przesyłki na wysta­
wę przyjmowane będą od 13 do 16 t. m., lecz 
zwierzęta gospodarskie aż do 19 t. m.

— W  Warszawie założyło teraz Towarzystwo 
Dobroczynności ważną i dobroczynną instytucyę, 
tojest kasę pożyczkową, mającą udzielać! pożyczek 
nisko-procentowych niezamożnym rzemieślnikom i 
kobietom z pracy rąk żyjącym. Gazeta Warszaw­
ska podaje jak następuje treść ustawy dla tćjże 
kasy: „Funsz zakładowy kasy pożyczkowćj stano­
wi rsr. 8000, pochodzących z odstąpionego procen-
u od wypuszczonych w r. 1853 na loteryę przez 

p. Sal wiana Jakubowskiego brylantów i koszto­
wności. Warunki do otrzymania pożyczki są: stan 
żądającego i pewność materyalna oraz moralna 
zwrotu wypożyczonćj kwoty. Do pożyczki mają 
prawo tylko mieszkańcy m!asta Warszawy, księga­
mi ludności stałćj objęci, wyznania chrześciańskie- 
ięo, ze stanu rzemieślniczego, oraz kobiety z pracy 
rąk żyjące. Na pewność zwrotu po/yczki wymaga­
ne będą: poręczenie dwóch osób, dostateczne bez­
pieczeństwo dla funduszów kasy przedstawiających, 
i poświadczenia, właściwą drogą ściągnięte, ze bio­
rący pożyczkę był dotąd dobrćj konduity i wywię- 
zywal się rzetelnie z obowiązków swego powo- 
i ania jako rzemieślnik i ojciec rodziny. Procent od 
wypożyczonych kwot oznaczony jest na 4 od sta. 
Zwrot długu następować będzie w ratach miesię­
cznych. Wysokość pożyczki jest od rsr. 10 do 75. 

Oto w streszczeniu Ustawa Kasy pożyczkowćj. 
Chwalebnym tym zamiarom nie możemy jak tyl­

ko życzyć powodzenia. Trafność w wyborze środ­
ka pomocy nie ulega zaprzeczeniu: wiadomo bo­
wiem, że niejeden z rzemieślników wsparty we 
właściwćj porze zasiłkiem pieniężnym, w krótkim 
czasie przychodzi do mienia; obowiązek ras zwro­
tu pożyczki i opłacany przez biorącego procent, 
mają te dobre strony, że pobudzają g° 8°rli- 
wćj pracy i utrzymują w przyzwoitćj ambicyi.*

— Towarzystwo Rolnicze chcąc podnieść zanie­
dbane u nas gospodarstwo leśne, stające się coraz 
ważniejszćm z powodu wyniszczenia lasów i przyjść 
w pomoc właścicielom dóbr ziemskich w umiejętnćm 
irowadzeniu gospodarstwa leśnego, zamierzyło 
tształcić swym kosztem na leśniczych corocznie 
dziesięciu ludzi. Ukształcenie to mają oni pobierać 
praktycznie w należycie urządzonych gospodarstwach
eśnych. W  tym celu Towarzystwo wyznaczyło 

dziesięć stypendyów, a Komitet Towarzystwa roz­
wijają® * wykonywując zamiar przez Towarzystwo 
wyrażony, zawezwał ogłoszonćm w dziennikach 
warszawskich obwieszczeniem, ażeby osoby pra­
gnące korzystać z tych stypendyów i kształcie się 
na leśniczych, zgłosiły się do bióra, przesyłając za­
razem dowody, że posiadają należyte kwalinkacye. 
Kwalifikacye te oznaczył komitet w swojem obwie­
szczeniu, a mianowicie: wiek około lat 20, moral­
ne prowadzenie się i ukończenie przynajmniej klas 
czterech- Te zgłoszenia się przyjmuje komitet aż 
do lg° ł |StoPada, a następnie uczyni wybór m ię. 
dzy kandydatami i wybranych umieści na praktyce 
przy wzorowych gospodarstwach leśnycb-

Punkta przedugodne z Villafranca zawierały dwa 
rodzaje umów: jedne ograniczają się do narad mię­
dzy Austryą, Francyą i Sardynią; drugie mające 
znaczenia ogólne europejskie. W  ciągu narad prze­
konano się, że między temi kwestyami i formą ich 
załatwienia należy zrobić różnicę. Zasługuje przeto 
na uwagę ta wiadomość, iż gabinety wiedeński i 
paryski poleciły ostatniemi czasy pełnomocnikom 
swoim w Zurich, aby się starali ograniczyć liczbę 
kwestyj mających być bezzwłocznie rozwiązanemi, 
iżby konfereneye się nie przedłużyły zbytecznie. 
Jeźli się ta wiadomość potwierdzi, to będzie roz- 
strzygniętem, iż wiele punktów pierwotnego pro­
gramu konferencyjnego zostawionem będzie pó­
źniejszym układom. Do tych ostatnich należeć bę­
dzie sprawa restauracyi książąt i sprawa przyszłćj 
konfederaeyi wloskiój. Obie mają pozostać kwe­
styami otwartemi. W obce ogólnego europejskiego 
znaczenia tych kwestyj, i ponieważ odstąpiono jak 
się zdaje od pierwotnego zamiaru załatwienia 
w Zuricii wszystkiego, ważną jest rzeczą wiedzieć, 
w jaki sposób punkta te mają być załatwione, czy 
na drodze układów między gabinetami z osobna, 
czy też przez pełnomocników wszystkich mocaistw. 
Pod tym względem nic jeszcze nie postanowiono. 
tre sse  zamieszcza, że kwestya kongresu zdaje się 
wychodzić na wierzch. Mówią o nadejściu not an­
gielskich, pruskich i rosyjskich i o konieczności 
wspólnego porozumienia się mocarstw nad kwe­
styami uznanemi za otwarte.

W  obecnem położeniu Włoch środkowych — mó­
wi ten dziennik dalćj—-ze względu na rozległe zna­
czenie przyszłego związku państw włoskich, nieu- 
lega wątpliwości, że rozstrzygnięcie tćj sprawy 
przez wszystkie mocarstwa miałoby większe zna­
czenie i większą wagę, niż umowa państw wojnę 
ostatnią z sobą prowadzących. Trudności, z jakie- 
mi dotychczas walczyć musiane z tego powodu, 
nalegają do chwycenia się tego środka. Mocarstwa 
gdyby raz się zgodził na pr.yjęcie punktów przedu- 
godnych z Villafranca za podstawę układów, prze­
ciw czemu Anglia jeszcze się sprzeciwia, łatwo da­
łyby się dotychczasowe trudności uchylić. Orzecze­
nie wszystkich mocarstw miałoby moc wyroku 
przed którym wszystkie względy uboczne musiały­
by umilknąć; wykonanie tego wyroku nie miałoby 
w sobie nic zawistnego a miałoby tę zasługę, iż 
odebrałoby uchwałom konferencyjnym znamię toż­
samości, jaką będzie mieć każde rozwiązanie spra­
wy nie uskutecznione przez wszystkie mocarstwa. 
Przeszłość za tem również przemawia, a Włochy 
mogłyby żądać od Europy tćj opieki jaką dano 
Belgii i Grecyi.

Zdanie to nabiera z każdym dniem wagi i coraz bar- 
dzićj się rozpowszechnia, i nie jest bez znaczenia to 
co słychać o najnowszych zamysłach gabinetu turyń- 
skiego pod względem ofiarowanego mu zwierzchni­
ctwa we Włoszech środkowych. Zespolenie Toska- 
ny, Modeny i Parmy z Piemontem jest już dość 
dawno postanowione. Jeźliby się dało bez prze­
szkody wykonać, dawnoby już wzięto się do tego 
w Turynie. Wstrzymywanie się króla W iktora E- 
manuela jest uderzające i każe się domyślać, że go 
potężny wpływ wstrzymuje. Mówią, że król średnią 
obierze drogę, która zostawi także kwestyę przyłą­
czenia nierozstrzygniętą, a to gdy odpowie księ­
stwom, że ofiarę ich przyjmuje z zastrzeżeniem po­
twierdzenia przez kongres europejski. Tym sposo­
bem państwa europejskie rozstrzygać będą o lo­
sie Włoch środkowych, co zresztą jest najroz- 
tropnićj.

Dodać do tych uwag Pressy należy, że nie ulega 
wątpliwości, iż jeźli przyjdzie do kongresu, takowy 
uzna powrót książąt za jedyny sposób skończenia 
sprawy, pytanie wszakże, czy będzie także na kon­
gresie uchwalona egzekucya wykonania tćj uchwa­
ły, tak jak było np. wprowadzenie siłą króla duń­
skiego w posiadanie Holsztynu. Z innćj strony nie 
można pominąć, iż lubo cele własnćj obrony na­
kazują księstwom połączyć się z Sardynią, wszela­
ko obudzą się we Włoszech stary duch patrycyu- 
szów republikanckich, który nie da się pogodzić 
z podległością domowi sabaudzkiemu. Owa nawet 
liga środkowych Włoch przypomina tworzenie się 
podobnych związków ^  razie obrony przeciw wspól­
nemu nieprzyjacielowi. Dzisiejsze stósunki polity­
czne świata sprawićby to tylko mogły, iż gdy 
w wiekach średnich liga włoska rozpadała się za­
wsze ile razy minęło chwilowe niebezpieczeństwo, 
obecnie w y p a d ły  się jćj gtale uorganitować żeby 
coś znaczyć w Europie, o tóż  żywioł ten republi 
kancko-arystokratyczny nietylko jest przeciwny dy­
nastycznym widokom Sardynii, lecz zarazem za­
graża jćj z czasem wewnątrz, bo ten sam żywioł 
zwykł się był Pr*y każdćj sposobności odzywać 
w Genui, a i w miastach lombardzkich żyj® on 1®'

W i o c h y .
Presse utrzymuje, że na zjeździe w Zurich kwe­

stya odstąpienia Lombardyi, tudzież kwestya gra­
niczna mogą być uważane jako załatwione, a kwe­
stya długn Publicznego przyjdzie zapewne pod o- 
brady, gdy® radzca ministeryalny Hock wyjechał 
do Zurich dla wzięcia udziału w naradach Konu- 
syi austryacko-sardyńskićj mającćj sprawę długów
u p o r z ą d k o w a ć .  Dalćj pisze Presse :

szcze.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 3 września. Z powodu wimianki uczynioni5j Pwez 

nas, iż ze s p r a w o z d a ń  bióra telegraficznego w Oło®n cu flo,
wiediieliśmy się 0 zorzy północnćj i o ruchu igły magnesowej 
podczas tćj zorzy, donoszą, nam z tutejszego obserwatoryum^ iż 
zboczenia igły magnesowćj uje mogły być tu obB®rwowaile tak 
jak za dawniejszy oh łat, ponieważ narządy do tyeh °hserwacyj 
potrzebne, po kilkakrotnym włamaniu się do Przeznaczonego 
na ten cel domku, częścią zniszczone, częścią za  ̂ skradzione 
zostały. Nadmieni tu musimy, że donosząc o obserwacyach o- 
łomunieckich, zwróciliśmy na to tylko uwagę, te  w rubryce spo­
strzeżeń meteorologicznych przez tutejszy zarząd Obserwatorium 
ogłaszanych, nie znaleźliśmy wzmianki o tćm, że zorza półno­
cna widzianą była w Krakowie.

Właśnie w chwili zamknięcia dziennika, dziś w sobotę godz. 
8 3/4 wieczór, zorza północna czerwieni »9 na niebie.

Z okazyi wzmianki o owych zboczeniach igły magnesowćj, 
przypominamy o ciągłych i to znacznych zboczeniach skazówki 
zegarowćj na wieży ratusznćj, co skłania nas do przedstawie­
nia, iż skoro fundusze miejskie nie pozwalają teraz na spra­
wienie nowego zegaru miejskiego, a stary zdaje się być niezda­
tny do naprawy, byłoby właściwićj wstrzymać go zupełnie, a 
poprzestać na wybijaniu godzin na wieży maryackićj, podług 
dobrze regulowanego zegarka kieszonkowego.

— Pan F. D. złożył w Redakcyi 2 zł. austr. na naprawę 
wieży maryackićj, lub też na inny podobny cel publiczny.

— Osuszanie łęgćw czyli mokrzadeł rzeczki Bachory w Wiel- 
kopolsce, sprowadziło opadnięcie wody w jeziorze Gople o 7 
stóp.

— Przy zielonym stoliku w Ems widzieć można codziennie 
od rana do wieczora jakiegoś Rosyanina, który w ręku ma 
paczkę kart do znaczenia, przed sobą tabliczkę—i który ciągle 
znaczy karty, liczy, pisze na tabliczce i gra, nigdy jednak nie 
stawiając na kartę. Ura on tylko imaginacyjnie, na pozór, i za­
pisuje po jednćj stronie pozorne wygrane, po drugićj pozorne 
przegrane. Mimo tćj igraszki, doznaje on wszystkich wzruszeń 
prawdziwego gracza: gdy wygra oczy jego błyszczą radością, 
idzie wesoły do sali jadalnćj, każe sobie zastawić wyborny o- 
biad i nie żałuje wydatków na różne fraszki; gdy zaś przegra, 
na twarzy jego maluje się gniew, wściekłość i wszystkie na­
miętności zrozpaczonego gracza. Ta gra imaginacyjna przypo­
mina jedną z głównych osób w powieści Kraszewskiego „Inte- 
resa familijne." Rosyanin ów zapewnia, że w ciągu miesiąca 
wygrał przeszło 300,000 fr. Niechby jednak spróbował grać na 
prawdę!

— Presse mniema, że stan bierny domu handlowego Am- 
stein i Eskeles wynosi przeszło 18 milionów złr. Liczba pre- 
tensyj wynosi około tysiąca. Niektórzy wierzyciele a między 
nimi bank narodowy austryacki, pretensye swoje przed samćm 
ogłoszeniem upadłości w d. 4 maja, jakotćź w ciągu czasu od 
tego dnia do 18 maja, kiedy wyszło postanowienie dozwalające 
wchodzić w układy, zastrzegli na nieruchomościach. Reszta 
wierzycieli nie dostanie więcćj nad 20 do 30 za 100, i to w ta­
kim przypadku, jeśli majątek nieruchomy tego domu będzie 
mógł być korzystnie rozsprzedany.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Z u r i c h  2 września. Wczoraj obradowali z so­
bą razem pełnomocnicy wszystkich trzech państw 
konferujących.

W i e d e ń  3 września. Na dzisiejszćj giełdzie 
paryskićj krążyła pogłoska, że Austrya przystała 
na kongres w sprawie włoskićj.

P a r y ż  1 września. Tutejsze dzienniki donoszą, 
że poseł austryacki w Paryżu książę Ryszard Met- 
ternich wyjechał do St. Sauveur, gdzie przebywa 
Cesarz, a stamtąd uda się na dni kilka do Wiednia.

M a d r y t  30 sierpnia. Cor. autogr. donosi, że 
rząd postanowił utworzyć korpus 10,000, zape­
wne dla wzmocnienia załóg afrykańskich. Konsul 
hiszpański w Tangerze wyjechał i zostawił notę 
oświadczającą, iż Hiszpania orężem wymoże so­
bie zadosyć uczynienie za gwałty w Centa (na­
pad Maurów na Ceutę).

Najważniejszą wiadomość podajemy wyżćj w de­
peszach dziś po południu otrzym anych, jednćj 
z Zurich, drugićj z Wiednia. Pierwsza mówi o 
naradach pełnomocników wszystkich trzech państw, 
co pierwszy raz cd zaczęcia konferenoyj się zda­
rza , a zatem okazuje iż droga do załatwienia głó- 
wnćj sprawy jest utorowana; druga depesza mó­
wi o pogłosce względem kongresu, lecz ta po­
trzebuje oczywiście potwierdzenia.

Wiadomości z Carogrodu późniejsze nieco niż 
nadeszłe wczoraj przez Tiyest, a ogłoszone w AV 
respondencyi Austryackiej z 2go t. m. sięgają do 
28 sierpnia i są przy dzisiejszćj ciszy, dość ważne. 
Ukazał się irad sułtański oznaczający stanowczo 
utrzymanie i pensye dla duchovieństwa greckiego; 
według tego iradu pensya np. arcybiskupa caro­
grodzkiego ustanowiona jest na 600,000 piastrów 
rocznie. Wkrótoe mają się ukazać nowe papiery 
kredytowe nazwane „Eshami Dsohedide*, mające 
położyć tamę agiatorstwu, które to złe ooraz bar­
dziej wzrasta. Kiamil pasza dotychczasowy guber­
nator Bośnii, ma objąć zarząd ceł. Z świata dy­
plomatycznego tureokiego jedna jest tylko wiado- 
m° i^ ' j ż  K łd  francuski nadesłał Poroie no tę, 
w którćj przemawia za budową kansłu sueskiego 
przedstawiając, te  jest to tylko przedsiębiorstwo 
przemysłowe i handlowe, niemająoe żadnych ce­
lów politycznych, przedsiębiorswo, które rząd fran­
cuski gotowy jest poprzeć.

Ostatnia poczta z Indyj wschodnioh przywiozła 
wiadomości z Bombaju sięgające do 5go sierpnia. 
W  dniu 28 lipca odbyło się w całćm wielkorządz- 
twie uroczyste nabożeństwo, dla dziękowania Bogu 
za szczęśliwe utłumienie powstania; ludność ma- 
ohometańska nie wz:ęła żadnego udziału w tćm 
nabożeństwie. Niespokojności wybuchłe w pułkach 
europejskich zostających dawnićj na żołdzie byłćj 
kompanii indyjskićj, stłumiono tymczasowo, jak  
wiadomo, pozwoleniem opuszczenia szeregów; 
z pozwolenia tego skorzystało dotychczas 6000 
żołnierzy. Utarczki z tłumami powstańców na 
granicy Nepalu wciąż trwają- indyjski jest
w ciągłych kłopotach, gdyż wydatki są większe 
od dochodów; dla tego mają w prow adzić nowy 
podatek stemplowy.

iiislofu K l o b u k ° t e t k i  Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austcyaokfćj).

K r a k ó w  2 września
Banknoty polskie za ICO złr. now .. . .
Rabie obrączkowe agio. .  .................
Talary pruskie za 150 zlr. now. . . .
Srebro nowe..................................................
Półimperyały rosyjskie
Napoleondory 2 0 - f r . ...................................
Dukaty holenderskie walne........................

n anstryackie . . .........................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.,
Ohligacya indemo. z kupon.........................
Potyczka narodowa z r. 1054............... ...
Akcye kolei galioyjekićj za sztukę . . 
L 'sty zastawne polskie z kuponami . • ■

złp.

złr.
n
»
n
•n

złp.
H l e i l e ń  2 września, (telegraf.)

Augsburg 1 0 0  złreń............................................
Hamburg 100 Marków......................................
Londyn 1 0   .......................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ..........................................
Dukat
5% M e ta lik i......................................................
Aj /« » .......................................
A0/, ----------
a . r. 1834. 1 ............................

» W39....................................
yj n 1854. • • • • • « • • «

Pożyczka n a ro d o w a .........................
Obligaoye indemn, gslio.....................
Akcye Bankowe.................................

n kolei półnoondj.....................
B kredytu ruchomego . . . .

kolei franeuzko-austryaokiój
L w ó w  31 sierpnia

Dukat holenderski..........................
„ a u s try a o k i..........................

Półimperyał rosyjski.....................
Bubel r o s y j s k i ..............................
Talar pruski  ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. , . . 
Pożyczka narodowa bez kuyon. .

W a r s z a w a  31 sierpnia.
Półimporyały.................................................. rubli
Obligi skarbowe............................................... „

kupon . . . .  .........................
Listy sastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon . . .  . . . . . . . . .

W r o c ł a w  1 września. 
Banknoty austryaokie w mon. konw ..

„ „ w mon. nowćj,
Polskie bilety bankowe.........................

n listy zastawne, . . . . . . .
Poznańskie listy sastawne 4% . . .

n n . ,
Oblig. kolei k rak .-sz lęzk .......................

żędaję płacę
392 382

10 7
86 841

tlD I t7
9 65 9 31
9 45 9 20
5 52 5 35
5 55 5 40

34 — 82 -
7 6 } - 7 5 } -
79 - 78 -
65 — 62 —

100 99
azł.
100
88

n r
46

5
74
65
58

299
118
100
78
73

900
1827

214
259

o.
75
60
75
80
56
40
60
25

90
75

30
25

5 51 
5 58 
9 54 
1 87 
1 78

82 65 
73 8 i 
79 —

5 48 
5 54 
9 41 
1  82 
1 74

81 65 
72 99 
77 95

92 6 6  

14 79

851
88,i
87
993

5 52j 

1 66|
-  Hi

87

P o o ią g i  o s o b o w e  n a  kolej& oh ie l& z n y o h

Odchodzą:
z Krakowa do Warszawy 7 rano= do Wiednia i Wro- 

viaVJlti 7 rano; 3. 45  popolud. —  do O s tr a
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
9. 45 rano =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; z z  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia d« Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. po

ladniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dnia; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
Prz ychodz ą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano!
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6.45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

Inseraty*

RARE¥A KARMA
dis Bydła i Kont

ma te szczególne własności, że korzy­
stnie oddziaływa na ś w i e ż o ś ć  życia
u koni, na elastyczność ich sif i pię­
kność kształtu, również, że stare osła- 1| 
bione konie w z m a c n i a  i w ogólności gir -   . ■ —--Y IE H  =
wiele się przyczynia do nadania l e p s z e j  postawy koniowi.

Główna korzyść tej karmy zasadza się na wzmocnieniu zwierzęcych organów tra­
wienia, przez co z większą łatwością wszystkie części pożywne zwykłej paszy dokła­
dniej przyswojone być mogę, z której to przyczyny użycie wspomnionej karmy tak u bydła 
ako też u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 

tćż nadzwyczajny mleczność u krów sprawia.
K a r m a  I t a r c y a  w przeciągu jednego miesiąca pomnaża postawę i wartość 

konia o 3 0  do 30%.
Nadzwyczajne postępy w chodowaniu bydła, jakie Anglia najnowszemi czasy uczy­

niła, zawdzięcza tej karmie. 3 ’ J
Opinia pana J. F. Hellera, Dra med., Dyrektora c. k. anatomiczno-chemicznego L a­

boratorium, ck. profesora i ck. chemika Sądu krajowego w Wiedniu, PP . W łaścicielom 
koni i Ekonomom udziela się bezpłatnie.

Karma ta kosztuje w paczkach mieszczących 60  porcyj & 3  
dto dto dto dto 110 „ a 6

Z ł .  wal. austr.

D o s t a ć  j ą  m o ż n a :
w Krakowie u W. Hllt( IIHA.lElti i IYM. 
w Tarnowie n W. j .  .PtllY k. (»>-'■«)

f X i i H M H H M i m f f i H H a n m i i n i H M m K i

PBOSZKI SimilTZKIE

Przyjechali od 2 do 3 w rześn ia .
HOTEL ROSYJSKI. Alfred bar. Esoherich pryw., Antoni 

Klimes, Tomasz Kral księża z Galioyi. Mieczysław Pawliko 
wukl w I. dóbr z Medyki. Mieczysław Papkowski w laś dóbr
■ Radzlszowa. Samuel Flegminn kup. z Wiednia. Józef Rossó 
przedsięb. kolei z Sędziszowa. Andrzej Menafeglio przedslę').
■ Rzeszowa. Teodor Rousseau pryw. z fam. z Mysłowic. Jó- 
zef Tugenthard Dr. med. z Buczyny. Aleksander Wuthmahr, 
8 . Orbek ck. kadeoi z Oświęoima.

Wyjechali: Paweł Leonard kapitał., Katarzyna Leonard 
pryw. do Rosyi. R afał Korytowski z żonę do Wiednia. W i­
talis Grzybowski w ł. dóbr z żonę do Rakowa. Teodor Klimes, 
Tomasz Kral księża do Ostrawy. Samuel Flegman kupiec do 
W jg.er, Alfred bar. Esoherioh do Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franc. Ksaw. Ważeński radca ra- 
ohunfcowy z zonę z Tarnowa. Leopold kaw. Krzyżkowski rad. 
rachuj owy z Przemyśla. Zdanowski Antoni pułk. wojs. poi 
z Krynicy. r  r

WyjeehrtU Hrabianka głaa. olyw. do Boiyii G4rgki j 
obyw. * żonę Ao Polski.

C B 2 B R O W E .
(730) O głoszenie Licytacyi. (i-3)

LNr. 18,160]. Magistrat Krakowa
podaje do powszechnej wiadomości, ii do3towy furażu

LNr. 18,160]. Magistrat król. 2«w aeg, Miasta Krakowa 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem dostawy furażu 

1 słomy dla poeięgów miejsk'Ch na czas od i g0  ].;stopada 1869 
do końaa października 1850 odbędzie się w dniu 1 9  września 
1859 w gmachu Magistratu w Bierze Departam6M(J jy  o 
dżinie lOój przed południem publ'Czn* licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia s ? cena w kwocie za 
jeden Metz owsa 1 złr. 73 nkr.; za jeden centnar wiedeński sia- 
na 1 złr. 9  nkr., za jeden centnar wiedeński słomy 74  
wa’. austr. Wadium wynosi 135 złr. wal. austr.

Peklaracye pisemne także będa przyjmowane.
W arunki hoytaoyi mogę być przejrzane w Biórza Departa­

mentu IV.
Kraków 27go sierpnia 1859 r

Na ostatniój wystawie powszeohnój w Paryżu, wedle świa­
dectwa Gamety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich innych po- 

dobnyoh domowych środków lekarskich, J e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaszozyoone p ie r w s z y m  m e d a l e m  1 
P»e* co najwyższy ten wyrok zgromadzenia międay-narodowego przysięgłych, dostarczył niozóm niezbitego do­
wodu świadozęcego o niezrównandj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi zryrobami r™ 
w kraju i zagranicę. HE

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  1 Apteka pod Bootanem w Wiedniu, Sukiannloe. napraeeiwko hotelu 
W  aadla.

Cena pudełka oryginalnege zapieczętowanego A mSw. A S  Iw . k. m. Dokładny przepis nżyoia we wszystkich 
J ę sykach .

Proszki *• Ssidlitsa wyborni* sprawdzone w ty tl^ o n y o h  przykładach wieloletniego daAwIatdoaenfa, nnyakały «o-
bU w mieńcie i na w*l tak poweieohno uznanie, śe obecnie sława Ich dialeko poza granice cesarstwa sięga.— la -  | 

^  kle skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  o lerp len ia o h  
ay ż o łą d k a  1 ż y w o t a ,  jaką pomoc przynosi w oierpieniaoh watrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu 
g g  serca, uderzeniach krwi, zamuleniu, pieczenia i innych ohorobaoh kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako 

rzecz zdowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabioaemi nerwami, przez rozsędae używanie tyoh proszków nie 
razjuż zaaozaćj doznała tlg i i nowych s ił nabyła. ____________

Główny Skład w  K r a k o w ie  otrzymuje K lr e h m a y e r  1 S y n .
Zamówienia dla Galicy! upraszam czynić po następujęoych firmach:

KRAKÓW B a w i c r r w i k t  F l o r .  Biota aptekarz Keller. Brody Fr. Deokert. Brmekany B. Neranzl. Cser- 
niowee Różański. Doiromil Ludwik Stolzig. G woidtiec  W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz. Kołomyja 
J. Zachariasiewioz. Kenty Fr. Jaerschel. Lwów  Karol Ferd. Milde. Maków Maier E. Nowy-Sqc* Wojoikowski 9 . 
Oświęcim A. Polaozek Prmewortk Janiszewski W. Samior Kriegseisen J. Sanok J. Zarewioz. Suctawa  E. 
Botczat. Staremiastd Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. Jahn. C. Marya C. 81- 
dorowiez aptekarz. Radaue Resoh. R a n tó w  J. Behaitter. Tarnofol A. Morawee. Tyimitnica  Karol Neki. V7«- 
iomics S c h w a rz  I Halna. Ziactow  Feliks Pettezoh. (27-24-48) A .  A t o l i  w Wiedniu

c e i i a c l l  f a l b r y c z n y c l l  z doliczeniem ko­
sztów przesyłki, jest u mnie do nabycia

Najlepszy Portland Cement,
z fabryki największy słynność teraz mającej w O PO L U , który angielskiemu nietylko 
wyrównywa, lecz nawet w sposobie łyczenia swych części składowych go przewyższa, 
a zatem nie tracyc nic ze swej własności jak najmocniejszego spajania, większy ilość 
piasku domięszać dozwala, którego

wyffwną Ajencyę i Skład komisowy 
na Cnałicyę objąłem.

Wszelkie obstalunki z miejsc na zachód ode Lwowa położonych pochodzące, usku­
teczniam dla oszczędzenia kosztów przesyłki wprost z Opola.

Cement jest najcenniejszym materyałem do wszelkich budowli we wodzie, tudzież 
rezerwoarów, a zi zacierowych, źródłowych i kilsztoków, kanałów, kloaków, gnojnic,
do z a t y n k o wania wi1g0tQyCjj budynków itp.

Cement ten uznany został przez najpierwszych przemysłowych ludzi w Niemczech, 
ako najlepszy, 1 wszySCy Wy ^ cznie tego cementu używają; nawet jedynie z tego tylko 

powodu Ajericyę tegoż objąłem. — Ponieważ roboty tylko do końca miesiąca września 
podjęte być mogą, żeby Cement przed nadejściem mrozów zupełny twardość otrzymał, 
przeto upraszam o łaskawe spieszne zamówienia.

ę^p*Rówfńez Uskuteczniam po cenach fabrycznych zamówienia

Tektur dachowych i asfaltowej Pilśni.
itóra się jako z-ipe nie ogniotrwałą okazała i znacznie niżej jak połowę ceny dachów 
metalowych kosztuje. * J

(033-3) nobert Doius.

i m & A
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA

zawiadamia: iż w moc dwu Najwyższych 
postanowień z 7go grudnia 1858 r. tudzież 
w ślad przepisów §. 1 udzielonych sobie 
od c. k. Ministerstwa Handlu instrukcyj 
z 7go i 21go grudnia r. z. rejestrować 
będzie znaczki, oraz wzory i modelusze 
przemysłowe codziennie w zwyczajnych 
godzinach urzędowych w Biórze pod L. 
350 przy ulicy Floryańskiój na l €m piętrze.

W  Krakowie 29go sierpnia 1859 r.
Prezydujący: 

Wincenty Kirchmayer.
(720-3)

Sekretarz: 
Jan hr. Załuski.

O znajmia się niniejszem szanownym 
Członkom Towarzystwa Leśnego, że 

na dniu 26 w rześnia r. b. odbędzie się 
w Krakowie

10te Zgromadzenie Towarz. leśnego.
Dnia 27  września nastąpi wycieczka 

do lasów Krzeszowickich do Hr.
Potockiego należących.

Uprawa aię natem tych szanownych Członków Towarzy- 
•twa, którzy na tein Zgromadzeniu znajdować elę życzę, by 
do dnia 20  w r z e ś n ia  podpiaanego listownie zawiadomili.

Z/. Scherantz,
Sekretarz Towarzystwa i sprawujęny togo* interesa.

-*T T N gzam ina półroczne w Szkole rolniczśj D u- 
-■ U s tb la n sk ić j w I klasie z Geometryi, Chemii 
Teoryi ro lnictw a, Botaniki i Praktyki rolniczćp 
w II klasie z Administracyi, Chowu bydła, Teoryi 
praktyki rolniczój, Rachunkowości, Mechaniki i Che­
mii; w III klasie z Administracyi, Budownictwa, Le­
śnictwa, Ogrodnictwa, Teoryi i praktyki rolniczćj 
z Chemii i W eterynaryi, bfdą sig odbywać w dniach 
5, 7, 9, 10, 12, 14 i 15go września b. r. przed po 
łndmem z każdym uczniem z osobna, w obecności 
delegatów tutejszego Towarzystwa gospodarczego. 
Oma zas 15 września odbędzie się popis ogólny. 
Na te egiam ina wolny jest wstęp dla Publiczności 

Z  Komitetu ck. Towarzystwa gosp. galic.
W e Lwowie dnia 29 sierpnia 1859.

(T2&: 3- 3) Z a P reze3 « : L a s k o w s k i .

.sobie zyczył z szanownych 
* m R o d z i c o w  dla s y n k ó w  swych 
zapewnie miejsce na rok następny szkolny 
W k o s i  W i k c i e ,  raczy się p o r o z u m i e ć  
z podpisanym przy ulicy W i ś l n e j  pod fir­
mą „ Z a ją c a " .  J ł

(5 7 1 ~ ^ ___________ Sylwery Woliński.

Dla Właścicieli Fabryk
CUKRU i GORZELŃ.

W e L w ow ie w  Lipcu 1859 roku.

nconKiP o lak , po ukońoseniu nauk na po­
litechnice Wiedeńekiój — no ksitsł- 
ceniu się kilkoletniem wyłęcenie w ss- 

. .  . , . „ wodne ehemiosnym i rolnicsym — po
prsktyce dwuletnićj prny fabrykacji cukru z baraków i ro 
rzeioiotwia w n a jp ie rw  szyn} Z a k ła d z ie  Państw* Ani 
stry .cki.go w S e l o w i c . c h  (że d I i e h o w i c c ) n .  M o U " . 
(s  czego świadectwami wykazać się może), -  „akonlec po 
zwiedzeniu naipierwszych tęgo rodzaju Fabryk i innych prze 
mysłowyoh Zakładów w Niemczech. Belgii i F r.acy i, życzy
? 0̂ r „ r? “a„ » adę odpowle^ « ^  w Ł * 5 2i swemu zawodowi.

Sm rB liższój wiadomości 
zasięgnęć można. w A d m in is tra c y i C Z A S U  

(708-2-3)

m / w
przy ality S Zraep , i skiśj w Krakowie, 
jest S k ł a d  Słomn, Wędlin i T W r d  
t713] dostać — ---

zie

można

świeżych Węgierskich.

UneGouvernante--^
par prinoipeg, ainsi qua co qui concern, i .
tion des onfants, eherche i  so renl«» premiere instrue-
ćlćyes dans une familie distinenóo «,!"? d "* 00 de,“
sous le chiffre P .  T . poste re f t.!!’ T  - adr.e,aer Por* W 6 ___________________K ^ re s ta n te  L to p o l. (726-1-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Uczniów*

wys. bar. 
w lin. par 

przy 
0 ’ Reaum.

stan clop-
podług

Reaumurn

WI]Cotn.
P°wietrzn
Włflpdna

W  Drakami

*i 2 323 ' 
|10|339 

3| 6 330

39
66
31

4-15 5 
12 0 
8 2

69
89
97

kierunek
I następnie wiatru

stan
NI E B A

zqohodni słaby 
-  średni

pogoda s chmurami 
poehmunn 

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w cięgu dnia

od

+  7 0

do

+ 1 6  ’A

uczęszczających do 
szkól p u b l i c z n y c h

n Wlkcie, stancyi i pod dozorem się znajduje.
wiadomość udziela od I5g0 września r.b. na

017 t  S - 11 Wien, Wiedeń  .> *• S ta r k  S r .  O. m n - i


